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Wynik egzaminów maturalnych 
'W &imnazlum męskim, im. ks. Józefa Po~iatowst16g0. 

W połowie grudnia powróciła młodzież do za
jęć szkolnych z pola bitwy. Liczba uczniów 8 kI. 
byla wtedy 20. Lecz z tego zastępu ubyl niespo
dziewanie w lutym 1921 r. Ś. p. Ruciński, sierżant 
201 p., ulegając na ślizgawce wypadkowi krwotoku 
wewnętrznego na skutek niezagojonej rany. Cześć 
Więc jego pamięci! Pozostali na mocy uchwały 
Rady Pedagogicznej, zostali dopuszczeni do egzami
nów maturalnych, których początek wyznaczono na 
14 czerwca. Egzamina piśmienne na tematy przy
słane z Ministerstwa, za pośrednictwem specjalnego 
Delegata, odbyły się w nast ~pującym porządku: z 
języka polskiego, łaciny, fizyki, algebry i geometrji 
z trygonometrją w terminie od 14 do 18 czerwca. 
Tematy niektóre nastręczyly abiturientom pOWażne 
trudności. Toteż wynik egzaminów piśmiennych
slaby! Na odbytej wspólnie z wizytatorem konfe
rencji, w dniu 21 czerwca, uchwalono dopuścić do 
ustnych egzaminów z tych li tylko przedmiotów, z 
których w ciągu roku i na egzaminie noty były, 
niedostateczne, 18 kandydatów. Egzamin ten, ma
jąc za cel główny ustalenie rozwoju urr.ysłowego 
młodzieży, był znacznie zredukowany, jednak trwał 
w ciągu 2 dni od 9 r ano do 9 wieczorem z przer
wą na obiad. W rezultacie uchwalono wydać ma
tury 17 młodzieńcom, jednak należy tutaj stwierdzić, 
że względem 7 zastosowano daleko idące ulgi. oczy
Wiście \\-brew wskazaniom pedagogiki. Nit'zmiernie 
sympatyczne stanowisko zajął \\-obec młodzieży dele
gat Ministerstwa, podkreślając na specjalnej konferen 

cji W dniu 25 czerwca, która przeciągnęła się do 12 
w nocy, że jedynym dążeniem jego było przelwnać 

się, czy istotnie małurzyści dzisiejsi myślą samo
dzielnie, czy są przygotowani do studjów wyższych~ 
do tego dalszego etapu w rozwoju umysłu, czy 
wszystl<im przyświecają wyższe hasła i ideje podję
cia walki z ciemnotą i nierządem? Wreszcie w 
dniu 27 czerwca opbył się już ostatni akt, raczej 
ceremonja wręczenia ŚWiadectw dojrzałości, które 
różnią się od poprzednich lat dopiski~m, że wal
czył W 1920 r. w obronie ojczyzny. Po nabożeń
stwie i serdecznym przemÓWieniu ks. prefekta Za
wadzkiego, młodzież wraz z rodzicami zebrała się 
o 1 godzinie W gmachu szkoły. Tutaj W obecności 
członkóW Rady Pedagogicznej i RodZiCów, Dyre
Idor p. dr. Ol;zewski przemÓWił podniośle do tych 
niedawnych żołnierzyków, a dzisiejszych bojoWników 
na polu kultury umysłowej. Mowa ta trwała prze
szło 40 minut, wzruszyła głęboko wszystkich zebra
nycb. W odpowiedzi przemawiali: przedstawiciel 
maturzystów M. Ba1cer, ślubując wytrwałość na polu 
walki za dobra ojczyste, oraz przedstawiciel rodzi
ców p. Fr. Balcer dziękując serdecznie dyrektoro
Wi i nauczycielom za ciężką pracę na polu oświaty. 

Po tych przemÓWieniach nastąpiło wręczenie 
świadectw. Swiadedwa dojrzałości w bieżącym 
rolm szkolnym otrzymali następujący maturzyści - fi
lolodzy: Balcer Kazimierz, Balcer Marjan, Bartczak 
Antoni, Grzegory Walenty, Miecznikowskl Jerzy~ 
Oldakowsld Stefan, Oskólski LudWik. Rozensztrauch 
Henryk, Rudaś Mieczysław, WójCik Ignacy, Wojcie
chowski Roman, oraz 5 realistów: Ancerewicz Ste
fan, Dąbrowski Antoni, Dąbrowski Czesław, Grund· 
wald Michał i Pakulski Jan. Wł. Do/etat. 
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Cośkolwiek o zadaniach 

n D u C z 9 c I e l a · 00 9 c h:o CI) a (JJ c 9lt 
Wiele, bardzo wiele wyma~ają rodzice od 

szkoły pod względem nauki jak wychowania; ale 
szkoła również stawia wymagania względem domu 
rodzicielskiego. Drogi i środki, prowadzące ku 
w~ajemnemu zadośćuczynieniu są stosunkowo nieli
czne, a nieraz do wykonania trudne,-zupelnego 
zadowolenia też-obustronnie przyznać musimy
często niema. 

Najsilniejsze i ńajskuteczniejsze dźwignie do 
osiągnIęcia jednego i drugiego, moim zdaniem, są 
w r~ku nauczyciela, o ile tenże potrafi być wycho
wawcą .. Należeć do nich mogą: bądź własna oso
ba, raczej osobistość nauczyciela samego, bądź 
roboty zadawane do domu, bądź też komunikowa
nie się z domem drogą powszechnie praktykowanych 
dzienników i tal< zwanych stopni, jako oceny ucz
niowskich wiadomości, postępów, sprawowania, pilno
ści, zamilowania lub wstrętu do porządku; następnie 
zebrania rodzicielskie, odczyty, pogadanki, zabawy 
szkolne, wycieq;ki szkolne, obchody narodowe wspól
nie z rodzicami; wreszcie odwiedzanie domu ucznioW
skiego. 

My nauczyciele częstokroć w dzieciach Widzi
my rodziców, nie dziW też, jeżeli rodzice przez 
dzieci otrzymują obraz nauczyciela. My nauczyciele 
pracujemy jakby pod szklanym dachem; obserwują 
nas powolani i niepowolani. Jakże musimy baczyć 
na to, aby dzieci przeniosły do domu obraz nauczy
-ciel a, o jal<iffi' marzy każdy ojciec i matka: nauczy
ciela-wychowawcy, miłego, uprzejmego, sprawiedli
wego, prawego, ' <,sumiennego, dobrego obywatela 

OlRAżEnlA Z PODRÓŻY. 
II. 

Srogi redaktor bombarduje mnie o ciąg dalszy 
~,Wrażeń", lecz jak tu wasz sluga ma się dzielić 
z wami swemi wrażeniami, skoro ich wcale nie od
nosi, jeno siedzi skulony z zimna i wodzi tęsknem 
okiem po zaś!imaczonem niebie, miast kąpać si~ 
W blaskach słońca i przelatywać jak wolny motylek 
z kwiatka na kWiatek? (zdanie ostatnie czytać nale
ży: "i przejeżdżać jak wolny pasażer z miasta do 
miasta). 

Więc tedy, siedzę w cichej wiosce pod Byd
~oszczą, oczekując ukazania się sIonka, które mi 
umożliWi ruszenie w dalszą wycieczkę, ponuro na
strojony na temat różnych "zaburzeń", których ma
my obecnie istną powódź. Mamy Więc zaburzenia 
.atmosferyczne, żołądkowe, polityczne, gabinetowe, 
slowem żyjemy pod znakiem zaburzeń. - Nic więc 
dziwnego, że te zabużenia zbużyly również cały mój 
misternie opracowany ala wyprawa kijowska plan 
podróży, z powodu czego jestem wzburzony i miast 
opisywać wrażenia, których nie odnoszę, z podróży, 
której nie odbywam - podzielę się z łaskawymi 
czytelnikami "ŁOWiczanina" wiadomościami politycz
no-społecznymi na gruncie pomorskim.-

Ponieważ jednak nie pisuję nigdy artykułów 
politycznych, ant też "nie robię w polityce" raz dla 
tego, że nie lubię babrać się w błocie, a powtóre 
że mi ją swego czasu obrzydzili moskale głupią 
propozycją ZWiedzenia na koszt rządu naj dalej wy-

kraju,-do takiego odnosić się będą z zaufaniem 
z szacunkiem, polubią gO,-a nauczyciel-wszak tó 
wcielenie się szkoły. Taki obraz nauczyciela i szko
ły. przeniesiony do domu przez dzieci zapewne 
będzie szańcem przeciW krytyce tendencyjnej, z/oś/t
wej, nawet niesprawiedliwej. Nauczyciel Winien 
czuwać, oględnie liczyć się z wyrazami tak W obco
waniu z dziećmi' jak też z dorosłymi. Luźne żarty, 
dwuznaczniki, przydomki rażące lub obrażają~e 
bynajmniej nie przystoją na nauczyciela, -nie móWiąc 
o bywaniu tak zwanym stałym gościem. Bynajmntej 
nie należy znowu od nauczyciela wymagać cnót 
ŚWiętych, ale znać granice i strzec ich,-to należy 
do jego zadań. Pamiętajmy, że W wielu słowach
często wiele zbytku. 

Pochopni do krytykowania nie tylko, jak wspom
niałem, pracy nauczyciela, ale i osoby jego znajdą 
się zawsze i wszędzie, a najczęściej z pomiędzy 
tych, co stanowisko oceniają podług kieszeni. Cierpli
wym i pobldżliwym nauczyciel musi być, jużto wzglę
dem wychowańców dla ich słabostek i błędów, już
to względem owych krytyków,--il nie bez tego, że 
przez złe języki i dobre imię może być dotknięte, 
wtedy nCJuczyciel ma być tym, który ustępuje. 
A czembyśmy walczyli, gdy złośliWOŚĆ lub głupota 
utrudnia, ba, uniemożliwia nam pracę W szkole, jak 
nie znowu cierpliwością i pobłażliwością, raczej 
taktem. W ten i żaden inny sposób nauczyciel 
stanie się owym przyldadem i wzorem wychowańcom 
i społeczeństwu do naśladowania. Sposób postępo
wania, nawet myślenia wychowawcy udziela się 
dzieciom, tym wrażliwym dziczkom,-=-to rzecz stWier
dzona przez pedagogów. Nauczyciela usposobie
niu pogodnem, wesolem będzie miał \11 szkole dzieci 
wesole, żwawe. Dzieci będą rozbawione, uszczęśli
wione przy takimże nauczycielu;-one będą punktu-

suniętych na północ imperjum mieiscowości Sy
berji,-przeto jeśli wbrew zasadzie i przekonaniom 
biorę się tutaj za politykę, czynię to jedynie z oso
bliwej milości dla redaktora i czytelników, proszę
jednak o absolucję za ten gl zech polityczny, przy 
czem dia ustrzeżenia się od surowej krytyki na5zych 
wytrawnych polityków kaWiarnianych zastrzegam się 
od razu, i,e wszelkie poniżej podane WiadomOŚCi 
czerpię ż miejscowych organów prasy, jak: "Dziennik 
Bydgoski", "Gazeta Pomorska" i inne, a więc tylko 
"relata refero". Zrzucając przeto z siebie wszelką 
odpowiedzialnośr i zarzut nieudolności, bez pretensji 
do tonu i stylu sprawozdawcy politycznego, zaczynam: 

W dniach 16 i 17 b_ m. luiność Bydg,)szczy, 
zaniepJko loll ł nLl;0.')~ ! n i nq -lIni pJhkó ,v \V Niem
czech i patr.t:ąc IlJ :5mJtn~ rZc!;le wra.:ając.y":'\l do 
kraju gnębionych, bezdJmnych n1szych uchoJicó..v, 
przejęta się haslami od..v::towemi w celu zmuszenia 
tutejszycg mieszkańcóW narodowości niemieckiej u() 
natychmiastowego opu~zczenia granic Polski i pra
gnąc hasla te zrealizować, urządziła demon~tracyjne 
pochody, żądając od władz pomocy w wywołaniu 
tych słusznych żądań. - Niestety jednak i tutaj zna
lazły się elementy zbrodnicze, prowokacyjne, które 
wyzyskaly powstale na tern podłożu zajścia W celu 
rabunku i &rabieży. Wobec tego Więc wladze tu
tejsze, nie mogąc odróżnić plew od zdrOWego ziar
na wyąały do mieszlcańców miasta ryc7altową odez
wę wzywającą do "ścisłego przestrzegania przepiSÓW' 
prawa i porządku i do niedawania posluchu pod
szeptom, obliczonym częstokroć wprost na szkodze
nie Pańsfwu Polsl{iemu "Dokonawszy tego bohater.! 
skiego czynu, władze spoczęły na laurach, nie tkną-
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alne, we wszystkiem akuratne, o ile nauczyciel 
jest takim. Natomiast faktem jest, że nauczyciel 
uparty zazwyczaj uskarża się na upór u dzieci,-na
uczyciel niedbaly, leniwy walczy W szkole z próżnia
kami, niedbaluchami. Rubaszność nauczycieia z 
jednej, a łagodność, uprzejmość z drugiej strony 
uWidoczni się na wychowańcach. Przytoczę tu slo
wa znanego wychowawcy: "któż nie wie o tem, że 
są ludzie, wobec których, obcując z nimi, nie pozwo
lisz sobie na żadne głupstwo, jakkolwiek w towarzy
stwie ich czujesz się swobodnym, nleskrępowanym ,
a silą jakiegoś magnetycznego wpływu pobudza ją 
oni do myśli i czynu szlachetnego". Oto uosobienie 
ideału nauczyciela wychowawcy. Jeżeli jesteśmy 
prawdziwymi wychowawcami, a postępowaniem na· 
szem, pomimo nieugiętej stanowczości potrafimy W 
dzieciach wzbudzić ufną wiarę i przekonanie, że 
nauczyciel je lubi, wtedy rodzice będą uradowani, 
zadowoleni, a możemy liczyć na współudział w pra
cy wychowawczej w szlwle i puza nią, :pewni pożą
danych owoców. 

O pracach domowych wspomnę, podkreślając 
ten właśnie cel, że obok innych mogą być skutecz
nym czynnikiem do uwspólnienia pracy szkoly i domu. 
One stanowią jakby szybkę, przez którą nauczyciel, 
jeżeli tego chce, może dowiedzi e ć się czego mu 
trzeba z domu uczniowskies.o i odwrotnie rodzice 
mają sposobność wejrzenia w tryb nauczania szkol
nego. Postępy dzieci wywojują siłą rzeczy zaintere
sowanie szkolą. Wiemy dobrze, jaldo rodzice z 
chwilą wprowadzenia dz iecl{a do szkoły tą ostatnią, 
no i nauczycielem, się interesują, natomiast tych, 
co jeszcze lub już dzieci w szkole nie mają, mało 
albo wcale nie obchodzą sprawy szkolne Rodzice 
Widzą, z jaką to ochotą dzieci się uczą, pracują,
już to ich porywa. 

wszy dalej palcem w tej tak żywotnej sprawie. 
Tak więc zdrowy odruch debrze myślącej lud· 

ności zahamowanym zostal odzianą w · bialą ręka
Wiczkę dłonią nasz ego Iwrtuazyjnego rządl!! 

Nam wróg śmiertelny ciosa kolki na głOW i e, 
morduje braci naszych, ich żony i dZieci, pozbawia 
Ich dachu nad gtową, a my w zamian ... przes}łallly 
w stronę ciemięzcy wersalskie półuśmiechy i ipOllU
jemy im "pańskim gestem", z którego on drwi! 
Przyslowiowa nasza grzeczność "francuzów północy" 
przyczynia nam wiele strat w dziedzinie polityki, 
strat wprost nieobliczonych W simtkach. GenjalllY 
twórca ryskiego pokoju z rycerskością godną le
pszej sprawy dal się wodzić za nos sprytnemu ży
dziakowi Joffemu; ślemy słodkie uśmiechy w stronę 
Czechów zdradzieckich; roześmiani bawimy się 
W najnowszą grę towarzyską p. n. "Litwa Srodlwwa"; 
w llwolnem" mieście Gdańsku czujemy się tak "wol
nemi" jak Kun.dys, trzymany w budzie na Jańcuchu. 
Ziemia nasza plonie nam pod stopami, a my wciąż 
uśmiechnięci, lojalni, z kagańcem traktatu, zamykają
cym nam usta! A mama Europa śmieje się z nas 
W lmlak i traktuje nas jak rozkapryszone dziecko, 
któremu dano do ręki kosztowną zabawkę, a ono 
jej utrzymać nie potrafi.- "PaWiem narodów" naz
wa/ nas wieszcz Adam, a ja bym powiedział "paja· 
cem narodów" jesteśmyl 

Jak daleko zaszła glupia nasza grzeczność, 
niech zaŚWiadczy poruszony w "Dziennilm Bydgo
skim" fakt, że na frontonie gmachu Starostwa w Byd· 
goszczy do dziś dnia ,.panoszą się jeszcze suto zło
cone, krzykiiwe dwa orły prusł\ie". Nie imponuj ą 
one wprawdzie rozmiarami, lecz urągają śmiałkowi, 

Niestety, dadzą się stwierdzić fakty, że rodzi· 
Ce nie l~1ają czasu patrzeć ZA dziećmi, skoro odda
ne do szkoly-a na co jest szkola? Niestety, nie 
n](lgę pominąć i westchnienia do Opatrzności, aby 
ochronila nas też od ta kich rodziCÓW i opielmnow, 
którzy za wiele czasu i swojej Wiedzy o W'y'chowa
tliu szl<olnem, bd, i atrybucji w sprawach dyscypliny 
narzucają szkole i nauczycielowi. Z okazji pracy 
domOWej często wynika konieczność skomunikowa-
11la się z nauczycielem, Więc wspólnego popracowa
nia ze szkołą; częściej może i bardziej Jeszcze 
wypada nauczycielowi zakomun i kować rodzicom 
życzenia swe i wymagania ex re robót domowych. 
Otóż one, jakkolWiek mają swoje za i przeciW 
(nawet są zdecydowani przeciwnicy) jednak prak· 
tyCZ!1y nauczyciel będzie korzystał jako ze środka 
do zbliżenia domu i szkoły, do wspóludzialu w pra
cy, do wzajemnego zadośćuczynienia. ' 

Konferencje, odczyty, zabawy muszą wycho
dzić z inicjatywy i wynalazczości nauczyciela i to 
należy do jego zadań,- rodzice mają sobiE': za obo
Wiązek przyjść z pomocą w ich wykonaniu. Wszak 
to były , . są i będą środki, prowadzące do naszego 
celu. Ze wspomnę i o tem, jakto konferencje lub 
odczyty winniśmy wyzyskać W celu agitaCJi, i uświada
miania ZWłaszcza ludności Wiejskiej w potrzebie 
szkól. 

Ile kroć da się stWierdzić, jakto nauczyciel, 
nawe t na wsi, może być mile Widzianym gościem 
\V dom u uCzl1iowsldm. Rodzice nie omieszkają 
oknzać swoją wdz i ęczn o ść temu panu lub tej pani 
za zain teresowan ie się ich dzieckiem. Fakty móWią 
o tell1 , jakto jedno porozumienie się szkoly i domu 
W sp r ~l\\lie postępów lub spra wo wallia ucznia odnlOs
lo slwt~ k dodatni, a nieraz decydujący o przyszłoś
ci ucznia; zaś przez zaniechanie, dla fałszywej może 

\,tóryby tam do nich się dobrał, by im radykalnie 
łby pourywać. - Wszak do zdjęcia tych "złoconych 
orlów" z frontonu gmachu teatru znalazła się odpo
Wiedniej wysokoścj drabina, czyżby więc tej same 
drabiny nie można użyć j w tym wypadjm? 

Dalej. Inżynier Jan Kunert \Ii "Gazecie Pomor
s.kiej" z dnia 8 b. m. z oDurzeniem opisuje fakt, że 
Illując do zalatwienia pewną sprawę w magistrackim 
urzttdzie podatkowym w Grudziądzu, lIie mógł się 
absolutnie w żadnym wydziale rozmówić po polsku 
(sic!), na drzwiach zaś tego sławetnego urzędu wid
ni eją wszędzie napisy niemieclcie!- Tak Więc pola
k OWi, w polskim urzędzie, na polskiej ziemi odpo
wiadano wszędzie: "ich verstehe nicht polnisch"1 

"Dziennik Bydgoski" w J-.J1 138 z d. 19,6. pisze: 
" Gdy porównamy powyższe ze stosunl<ami panują
cemi w bydgoskim urzędzie podatkowym, zmuszeni 
bGdliemy ze wstydem przyznać, iż ni~ dzieje się le
pi ej i u nas.- W urzędzie tym trudno bardzo roz
ntóWić się po polsł<u; cyrkularze wprawdzie drulw
wane są w dwóch językach, lecz tekst polski jest 
tak ohydny, że czyta się go z obrzydzeniem; nawet 
stemple urzędowe pozostały nadal niemieckie". 

Bez komentarzy.-
W innych urzędach m. Bydgoszczy panują róW

nież mile stosunki; język polsld jest ignorowany, nie
miec,:i zaś fawolyzowany. Tak zresztą dzieje się, 
niestety, i W innych miastach Pomorza. 

Wróg ze wszystl{iCh stron krecimi drogami 
podkopuje byt pallstwa naszego, a gromowladny nasz 
Jowisz ludowcowy Idei sobie tymczasem mozolnie 
domel, z kart z napisem "gabinet", a na domek ten 
dmuchają ciągle Jowisza właśni satelici. Miro. 
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ambicji jednej lub drugiej strony spowodowane być 
mogło przerwanie szkoły i smutne następstwa.-Do 
odwiedzin domu uczniowskiego zaliczymy chyba 
odwiedzanie przepisowe stancji uczniowskich;-ono 
winno mieć charakter nie wizytacji, lecz odwiedzin, 
jako środlia ku zbliżeniu szkoły i domu. 

Liczne są zadania nauczyci~la-wychowawcy, 
ale o ile tenże ŚWiadom jest tych zadań i wyWią
zania się z llich,-może i ma prawo spodziewać 
się od rodziców i opiekunów spełnienia zadań 
i oboWiązl<ów tychże względem szkoły. Napomnień 
nie bral{ na zebraniach rodzicielskich;-oby zechcie
li pamiętać, ze nauka niczem bez wychowania, tak 
szkolne~o jal< domowego, a zatem do celu wspólnie, 
zgodnie.-- O. T. Fr. 

H. KI ... 

D U ZZ A MOJ A ..• 
(Sonet VIII). 

Dusza moja łez pełna, jak płacząca mewa, 
Białopióra, samotna, co buja na fali; 
A światu się nie żali, ludziom się nie żali, 
Jeno morzu i wiatrom swoje skargi śpiewa. 

Ii)usza moja płacząca, jak ta brzoza biała, 
Co wyrosia samotna na cmentarnym lj!robie: 
Stoi cicha i płacze, jak matl<a w żałobie, 
I warlwcze rozpuszcza i łkaniem drży cała. 

Dusza moja posępna, jak jesienna chmura, 
A tkliwa jak ta wiosna, a jak wiatr ponura? 
Dusza moja nieznana, wieczyście tęskniąca. 

Wyrywa się W przestworza, w górę, hE'n skrzydlata 
I pleśnią w chmury wzlata, ponad ziemię Wzlata 
I wyrywa się Wiecznie do słońca, do słońcal 

Kilka słów w sprawie żydowskiej w Polsce-
Podczas dzisiejszej wojny kwest ja żydowska 

stała się bardziej al<tuałną, aniżeli podczas jakich-
1<olwiel< przełomów dziejowych w historji naszego 
narodu. 

Społeczeństwo nasze staje niępewne Wobec 
stosunków, jal<le mają się ułożyć z Zydami. 

Dzisiaj każdy czuje, że sprawa żydowska po
winna być rOZWiązana, że jest to sprawa naleząca 
do najwyższych i jest to sprawa związana z roz · 
wojem naszej państwowości. Dzisiaj stoimy W obli
czu wypadków, mogących zaciążyć nad naszą przysz
loscią, pow inniśmy Więc je badać i OŚWietlać. Ale 
do tego potrzeba jedności i odwagi naszego naro
du, bo spraWa żydowsl{a w naszym kraju jest naj
aktualnieisza. Jest obowiązldem każdego Polal{8, 
którego obchodzi przyszłość kraju, starać się poznać 
jak najlepiej żyda, jego historję i religię. Zyd był i 
jest dotąd nieprzejednanym wrogiem Krzyża, chrześ
cijaństwa i jego wyznawców. A znajomość wroga, 
jego siły i środków-równa się wygranej. MÓWi 
się u nas dużo, ale niewieru ma odwag~ nawet dziś 
W chwili przełomowej przy wyraźnej dążności narodu 
do odzyskania naszej duszy polskiej, naszego handlu 
i przemysłu, narażać się żydom, którzy rozporządza
ją dużemi I<apita/ami. 

A powinniśmy pamiętać słowa Edwarda Żu 
kowsl{iego ("Judztwo" r. 1885:) "Należy przemÓWić 

r 

do wszystkich, że Izrael jest przedewszystldem W 
całym swym religijno· polityczno-socyalnym składzie. 
najnlebezpiecznielszym wrogiem narodu, który wciąż 
odziera i gnębi i któremu chce kraj wydrzeć\'. Jog 

KRonIKA MIEJSCOWA. 
Iialendarzyk. 

Pzątek f Najśw. KrWi P. Jezusa Chr. 
Sobota Nawiedz. N. M. P., Martyniana 
Ntedziela Anatoljusza i Heljodora Mm. 
Ponzedzialek Józefa Kalasantego W. 
~;Vtorek Antoniego Zakkarya W. 
Środa Izajasza Pr., Dominiki P. M. 
Czwartek Cylyl1a i Metodego B. b. W. w. 

Wschód słońca o g. 3 m. 47 zachód g. 8 m. 21. 

- Taksa dorożkarska. OboWiązująca na tere
nie m. ŁOWicza, a zatWierdzona przez Radę Miej
ską na posiedzeniu w dniu 14jVI 1921 r. zgodnie 
z p. 9 art. 21 Dekr. o Sam. Miejskim. 

1. Od punktu zbornego-ul. Stary Rynek: a) 
wyjazd do stacji Wiedeńsl{jej W jedną stronę bez 
bagażU: jednokonna mk. 60, parokonna mk. 80, z 
bagażem zaś jednokonna mk. 80 parokonna mk. 100, 
b) 'wyjazd do stacji Kalisl<iej w jedną stronę bez 
bagażU: jednokonna mk. 120. parokonna mk. 160. 
z bagażem zaś jednokonna mk. 160, parokonna mk. 
180, 2. Za Imrs w mieście od rogatek do rogatek: 
jednokonna mk. 50, parokonna mk. 70. 5. godzina 
jazdy po mieście: jednokonna mk. 200, parolwnna 
mk. 500. Uwaga: bagaż liczy się do puda. 

- Podwyższenie taryfy na kolejach. Wobec 
ZWiększenia ruchu kolejowego wzrosły też znacznie 
wydatki. Dlatego też w celu pomnożenia dochodów 
podniesiono od 1 b. m. taryfę towarową o 150 pro
cent co da skarboWi państwa do końca br. około 
8 miljardów mk, dochodu. Od l lipca zostanie pod
wyższona także taryfa osobowa ale tylko o 50 procent. 

- ,.Miljonówka". W dniu 24 m. czerwca wylo
sowano oM 759105 wysłany do Łodzi. 

- Wianki· Tradycyjnym zwyczajem urządził 
ŁOWicki Klub Urzędników wspólnie ze Strażą Ognio
wą Ochotniczą "Wianki" na Bzurze. O zmierzchu 
wypłynął szereg lodzi udekorowanych kWiatami ł 
lampionami. 

Na kępie przygrywa/y orkiestry: Semlnarjum 
Nauczycielskiego i policyjna. 

Zabawa W miłym nastroju przeCiągnęła się do 
późne~o wieczora. 

Czysty dochód z biletów wejściowych przezna
czono ·na Górnoślązaków. 

- Komunikat "Izba Skarbowa podaje do wia
domości, że na mocy uchwały Sejmu wszelkie upo
sażenia służbowe z roku 1920 przyjmuje się do po
datku dochodowego w pięć dziesiątych częściach 
przy uposażeniach do 40,000 mk" w sześć dzi;!sią
tych przy uposażeniach do 100,000 mk., a w siedm 
dzIesiątych ponad 100,000 mk. 

Powyższe, tal< wazne dla pracowników, zmiany 
Winni pracodawcy uwzględniać przy dalszym potrą
ceniu podatku dochodowego. 

- Pożyczka długoterminowa. Urząd pożyczek 
państwowych podaje do Wiadomości, że zapisy na 
5 pr. długoterminową pożyczkę państwową 1920 r, 
przedlutono do dnia ~;t -go lipca rb, 
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- Sprawozdanie z obchodu "Świętojanki". Z ini
cjatywy Łowickiego Klubu Urzędników przy współ
udziale miejscowej Straży Ogniowej została wzno
wiona uroczystość "Sobótki" w dniu 23·go czerWca 
1921 roku. 

Dochód brutto wynosił mk. 26,77Q, n~tto mk. 
15,915 z wliczeniem podatlm miejskiego w sumie 
mk. 4,272, ofiarowanego przez Magistrat; mk. 500, 
<>fiarowanych przez p. Klejn~ i nadpłaty mk. 200-
przez p. Piestrzyńskiego. 

Wyłoniona Komisja poczuwa się do oboWiązku 
:złożyć niniejszym słowa uznania i podzięki paniom 
członkiniom Klubu za udział W pląsach "Kupały", 
dyrektoroWi seminarjum p. dr. Władysławowi RQgo~
~kiemu i p. )wmendantowi p. Landemu za udział 
orkiestr, Magistratowi m. Łowicza za okazaną pomoc 
<>raz: chórowi "Lira", Kolegjackiemu, Z. Z. kolejo
wemu, Komendom Harcerzy i Harcerek, Komendzie 
Policji Państwowej-za udział w barwnym korowodzie 
.korporacyjnym łodzi. 

Dochód mk. 15,915, przeznaczono na Górny 
. Sląsk i wplacono do kasy Wzajemnego Kredytu w 
ŁoWiczu. Za Komitet Jan Sadkowski. 

- Wystawa szkolna gimnazjum żeńs~iego. W. dniu 
26 b. m. zamknięto wystawę prac szkolnych, I<t6ra 
cieszyła się duże m powodzeniem i zainteresowaniem. 
Na wyróżnienie zaslugują prace: 1) Rudasiówny 
Marji, ucz. kI. 4·ej, kWiaty i święcone. 2) Srzednic
ki ej Janiny, ucz. kI. G-ej portrety pastelowe i węglo
we i 3) RudakoWskiej, ucz. kI. G, węglowe. 

Wogóle nieldóre z uczenie zdradzają wielkie 
zdolności a rysunki węglowe i olówkit:m wyróżniają 
się doskonalą formą i technil{ą, co zawdzięczać 
należy p. Aleksandrowi Krawczykowi, który w tak 
krótkim stosunkoWO czasie zdołał postaWić szkołę 
na takim poziomie. 

Wyroby gliniane, prowadzone przez p. Naster· 
skiego, wykonane są artystycznie i pomysłowo. 

Wystawa przyrodnicza zebrała bardzo dużo 
ciekawych okazów co śWiadczy o zamiłowaniu dziat
wy szkolnej do nau~ przyrodniczych. 

Wystawy tego rodzaju są niezbędne W celu 
popularyzacji sztuki dzieci W zaraniu ich twórczości 
i śWiadczy o postępach szkoły W tym kierunku. 
Szkoda, że gimnazjum męskie nie urządziło w tym 
roku podobnej wystawy. 

-- Z Czerwonego Krzyża. Kwesta urządzona 
w ŁOWiczu na rzecz Polskiego Czerwonego Krzyża, 
(fała 24,120 Ul a re k. 

- Zakończenie roku szkolnego w szkołach miej
skich w Łowiczu. W dniu ' 28 czerwca zakończono 
rol< szkolny w szkolach miejskich. O godzinie 9 1'8-
no ks. prefekt Radecki odprawił Mszę św. VJ Ko
le?!jacie a nilstępnie odbyl się popis dZieci w sali 
ZWiąziw Robotn. Chrz. w obecności p. Teodora 
Markie'?Jicza, inspektora szkolnngo, i zaproszonych 
gości. Dzieci wykazały b. dobre postępy w naukach 
a niektóre szkoły mogo:} być wprost przykładem dla 
innych tego rodzaju szkól. 

Do zebranych przemawiał p. Frelich i w bar· 
dzo gorących słowa~h nawoływał dzieci do umię
jętnego wykorzystania wakacji. 

Pan inspektor szkolny przemawiał do rodzi
ców, nauczycielstwa i dzieci, dziękując za pracę nad 
.mIodem pokoleniem. 

Następnie ZWiedzono wystawę prac dzieci, 
która zgromadziła b. dużo i prawdziWie artystycz
nych prac naszych milusińsl{ich. 

- Obieg banknotów Polskicb. Według sprawo
zdania Polsl<iej Krajowej Kasy Pożyczkowej z 31 

maja b. r. obieg m. polskich wynosił 94,575,834,407~ 
czyli o 5,272,760,481 Więcej, niż w poprzednim okre
sie sprawozdawczym. 

- Zaprowadzenie woln6go handlu. Na Radzie 
Ministrów uchwalono zaprowadzenie \\Iolnego handlu 
artykułami pierwszej potrzeby z dniellł 1 września. 
Wolny handel naftą zaprowadzony będzie w prze
ciągu miesiąca, węgle w przeciągu ,3 lIli~sięcy, cu~ 
krem zaś dopiero za rok od ukonczellla obeclleJ 
kampanji. 

- Z Rady Miejskiej. W dniu 27/G r. b. odbył() 
się 62-e posiedzenie Rady M~ej5~iej po~ prze~od
nictwem burmistrza D-ra St. Stantsławsl{\ego I po
wzięto następujące uchwały: l) Bez dyskusji .i sprze: 
ciWu udzielono 6-cio tygodniowy urlop IJUrmlstrzoWI 
D-wi Stanisławskiemu. 2) Sekretarzowi Rady przy
znano wynagrodzenie za sekretarjat po 200 mk. Z!) 

każdy protokuł. 3) PostanOWiono zastos?wać przy
mus szkolny dla 13 i 14 letnich dzieCI t. J. dla tycb, 
którzy za rok nie będą podlegały przymusowi i mo
gą wobec tego uciec przed nauką. ~) Rozpatryw~
no wniosek nagły radnych z listy w\il? 5 w sprawie 
kucHni amerykańskiej dla dzieci chrześcij:::tń~kich. 
Radny R. MarkieWicz ostro zaatakował Magistra4 
aby w czasie jaknajkrótszym znaleziono budynek na 
jadłodajnię. Magistrat wyjaśnil, że robi co. może 
i praWdopodobnie z dniem 5 lipca lokal będZie od
dany do użytku komitetu amerykańskiego. 5) Roz
patrywano sprawozdanie kasowe za czas od 1/6-
20 r. do 3113-21 r., które pomimo trzykrotnego za
praszania czlonków delegacji finansowej, nie zostf1ło 
sprawdzone, gdyż opróc~ p. Stefan~ ~()Iaszyńskie~o 
nikt z członków delegaCji finanSOWej nie przychodZIł. 

Rada Miejska wyraża podziękowanie p. Kola
szyńskiemu za spełnianie przyjętych na siebie obo
Wiązków, a jednocześnie pozostClłym cztonltOm de
legacji t. j .. p.p. Medygramowi, KJcharskie~u, ~ze
.psoWi, l. Zelechowskiemu i Błasl.c zyt<leWlczowl u: 
dziela monitu za lekceważellie spr <JW gospodarkl 
miejskiej. 

PostanOWiono wezWać nalychrniast poszczegól
ne delegacje do rozpatrzenia sprawo?dania i wybra
no komisję z pp. KolaszYllskiego, Słonimskiego 
i Zabrzyckiego do sprawdzenia całoksztaltu gospo
darld miejskiej. 
Jednocześnie zapadła uchwała aby poda\vać do publicz
nej Wiadomości nazwiska tych radnych, l,tor~y 11.a 
2·ch posiedzeniach nIe byli obecni bez uspraWiedli
WionyCh przyczyn. G) Grupa . N~ 5 wystąpiła z wnio
skiem-aby zaprotokułować nieobecność burmistrza 
na jednym z posiedzE!ń Rady, któ!e się wobec .te~o 
nie odbyło. Burmistrz uWaż8, że Jest to wystąpienie 
natmy osobiskj, gc.lyż zebrclrJi<:! 010"610 się odbyć 
pod przewodnictwem Vice·btiimistr~a . p. S W.llk?
szewskie~o. P. WilkoszeVJski przYJmuJe na Siebie 
całą Wi;l~, lecz wlllos~odawcy protestują prztCil.\ll<o 
temu i proponują nałożeniE. kary na b~rmlstrL;a za 
nieobecność na posiedzeniu, motywując to tym, 
że kiedy radni: MarkieWicz, Kolaszyński i ks. Za
wadzld-nie przychodzili na zebranie Rady z pow~· 
du nie dania im zadośćuczynienia przez przeWodni
czącego w pewnych sprawach, to ~agi~tl a.t przystał 
sekwestratora miejskiego celem śClągn~ęc.la na~na: 
czonej kary. Wspomniani kary zaplaclc file chCIelI, 
nałożono Wi~c areszt na stól ks. Zawadz.kiemu, na 
2 funty mydła radnemu Markiewiczowi i na mlote k 
radnemu Kolaszyńskiemu. Po gorących rozprawa.:h 
Rada przechodzi nad powyższym .wOlo:;kiel.n dJ po: 
rządku d/iennego. 7) W sjJrawle oddallla ~ ll:!tn I 
w dzierżawę nadyskutowano się dużo. \v Iwncu u· 
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chwalono, że rzeźnia zostanie vJ dalszym ciągu pod 
zarządem miasta. W Iwńcu burmistrz prosi radnych
aby zechcieli interesować się więcej sprawami gos
podarki miej~l{iej i uważa za rzeczy anormalne aby 
dotąd rudni nie sprawdzili sprawozdań za ubiegły 
okres i ta\{ mało interesowali się sprawami miasta. 

Między innemi nadmienia, że naprzykład dzi
siaj nie można uchwalić pożyczki w sumie 800 ty
sięcy HlarE~ i{ prz}znanej przez Ministerstwo na pro
wadzenie robót pomiarowych z powodu braku quo
rum. Pożyczl<a przyZIlana została na lat 15 na wa
runl<ach następujących: przez 5 lat bez procentu, 
po 10 latach 5~ od sumy i splata w różnych ratach. 
O ile roboty pomiarowe będą prowadzone energi
cznie, to Ministerstwo przyrzekło wstawić do bud
żetu 1922 r. nasiępną pożyczkę. 

Następne posiedzenie Rady naznaczono na 
30 czerwca r. b. celem uchwalenia vJ pierwszem 
czytaniu przyznanej pozyczki, wobec jednak braku 
quorum (na ogólną liczbę 29 przybyło tylko 15) 
2ebranie odłożono do soboty d. 2 b. m. 

t)1~~I~· 
Na Schronisko Kośmider mk., 50. 

Humor i Satyra. 
Jak pan stoi z opl:lłem na zimę? 
Dziesięć korcy węgla kamiennego, prawie że 

mam. 
Panie! Od Jwgo? 
Wracam od pana Starosty i. .• 
Kazal wydać?!! 
Nieeee .... Obiecał mi obiecać. W,du/a. 

Rozkład jazdy pociągów. 
OboWiązujący od 1/VI-1921 r. 

Odchodzą z Łowicza do Warszawy. 
z dworca Wiedeńsk., przez SkiernieWice: 
Ósobowy N2 412, odchodti 12 m. 54 w południe 

" .Ni! ~14, .. 7 m. 37 wieczorem 

przez Bednary: 
Osobowy N2416, ., 3 m. 37 w nocy 
Miejscowy N2 532, odchodzi -11 m. 35 rano 
Kurjer Gd. N! 404,,, ~ m. 36 rano 
KUljer Poz. N2 402, " 6 m 15 rano 
Mitjscowy N2 534, ,. 12 m. 05 w południe 
Miejscowy N2 536, " 6 m. 20 wieczorem 

Z ŁOWicza Kalisldego do Warszawy: 
Osobowy N2 516, odchodzi 4. m. 13 rano 
Osobowy N2 514, " 9 m. 26 rano 
Kurier puznaósk Ił! 501;, " 11 m. 30 I ano 
Osobowy N2512, " 9 m. 10 wieczorem 

Z ŁOWicza Ka!. do Kalisza, Łodzi i Poznania: 
Osobowy N251!'>, " 12 m. 23 w nocy 
Osobowy 1-&511, " llm.38rano 
Osobowy N2513. 'J 8 m. 52 wieczorem 
Kurier Poznański Jł! 503, .. 10 m. 08 wieczorem 

Z ŁOWicza Wied. do Torunia i Gdańska: 
Kurier Gdański N2 403, 
Osobowy N241:" 
Osobowy M 1111, 
Osob 'wy ~N2 413, 
Kurier POZBdUsk· Ił! 40 I, 

Do 

" l m. 2') w nocy 
., 2 m. 08 w nocy 
,. 10 m. 16 rano 
" 7 ID 43 wieczorem 
.. 11 m. OS-wieczorem 

Slderniewic: 
Miejscowy J\"!! 4~2 . odchodzi 6 m. 40 rano 

" N~ 442, ., 8 m. 30 wieczorem 
N~ 4\!n. tl m 30 

Redaktor l VV yoawca Mieczysław Szajding. 
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stanoWiących fundusz stypendjalny Im. Kllińskiego~ 
ulokuje na pewnej hypotece Zarząd Resursy Rze
mieślniczej w ŁoWiczu. CzłonkOWie i rzemieślnicy 
pierwszeństwo. Bliższych Wiadomości udzieli Pre-

zes Zarządu F. Andrzejewski, 

OkazvJnle do sprzedanIa. 
2 starożytne obrazy haftowane jedwabiem "Anioł 

Gabryel" i "Zmartwychwstanie Pańskie" w złoco
nych ramach, za szkłem, z galerji księżnej Barja
tyńskiej, po 3000 mk.,-Kufer drewniany okuty kryty 
płótnem mk., 6500. Waliza płócienna z paskami skó
rzanemi, m., 5000. Wiadomość w Księgar:1i lub w skle
pie p. SWitkiewiczowej, Rynek Kościuszki. Tamie 
komplet znaków kolorowych ze słoniOWej kości i 
marek metalowych do gier komercyjnyc..h za m. 1500a 

Ogłoszenie. 
Wobec toczącego się u mnie śledztwa o wyj

mowanie w miejscowym urzędzie pocztowym w Ło
wiczu od lutego r. b. z listów amerykańskich tak po
leconych jak i zwyczajnych dolarów, zechcą poszko
dowali. zgłaszać się do Kancelarjl Sędziego Sledcze
go I-go rew. w ŁoWiczu, ul Podrzeczna 15 w godzi
nach urzędowych do dnia 15 lipca 1921 r. 
Łowicz 29 czerwca 1921 r. 

Sędzia Sledczy pa pow. ŁOWicki W. grz!li. 

Dom murowany (2 pokoje) 
na Korabce za browarem 

do sprzedania 
Wiadomość: Łasieczniki, folwark, gm. Nieborów 

Stanisław Bielas. 

N'znikowski Tomasz zgubił 3 asygnaty po 100 rb. 
.Ni! 791530,791531, 79153\!, razem 300 rb. 

lk K. Rybackiego w Łowiczu.-


